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EK METALOWY i MASZYNOWY 


PIERWSZY POLSKI TYGODNIK DLA' HANDLU 1 PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
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MASZYNOWEGO, MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH ORAZ BRANŻ POKREWNYCH 
TRZY BEZPŁATNE DODATKI „ELEKTRO- I RADIOTECHNIKA", „PRZEGLĄD DOSTAW“ ORAZ „POSTĘPY W PRZEMYŚLE” 


PRZEDPŁATA: Kwartalnie 41, zł. Dla Gdańska 41, guid., 
dla Niemlec 414 mk. Dla Ameryki 1 dolara kwartalnie. 


CENY OGŁOSZEŃ: l! str. 100 zł, 14 str. 60 zł, 1, str. 

35 zł, 1/5 str. 20 zł, Uig str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce 

z dopłatą. W Gdańsku te same ceny w guldenach. — 

Ogłoszenia z zagranicy oblicza sią według osobn. taryfy. 
W wydaniach specjalnych obowiązuje inna tatyfa. 
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Redakcja i Administracja 
Poznań, Wielka 10. Telefon 22-77 


Wyłączne zastępstwo na Gdańsk: 
Biuro ogłoszeń „Devera“ - Gdańsk, Langgasse 75. 
Telefon 11-77. > 
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Przy wszelkich kwestjach spornych miarodajny jest 
Sąd Powiatowy w Poznaniu. 


Miejscem wykcnania zleceń i zapłaty jest Poznań. — 
Na wypadex zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie rabaty 


up.dają. 
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TREŚĆ NR. 39: 


Stan przemysłu metalowego w Polsce, A. W. — Zjazd zrzeszenia związków 


przemysłowych, L. 


* L-wicz. — Harriman w polskim przemyśle cynkowym, Z. — Sprawy stosunku handlowego z zagranicą. 
— Podpisanie międzynarodowej konwencji stalowej. — Wiadomości z branży. — Przegląd czasopism. 


Dział budowlany: Z Zrzeszenia Kupców Materjałów Budowlanych Polski Zachodniej, 


Laskowski. — 


O raciónalną propagandę zagranicą. — Możliwości eksportowe drzewa, wyrobów drzewnych i mate- 
rjałów budowlanych. — Rynek materiałów budowlanych, drzewa, metali, blachy, żelaza i węgla. 
a 


Elektro- i Radjotechnika: Regenerowanie lamp katodowych, inż. R. H. — Rozporządzenie Ministra 
Przemysłu i Handlu (dokończenie). — Telemechanika w technice. — Przegląd Dostaw. — Skrzynka 
zapytań. 


Stan przemysłu metalowego w Polsce. 


Cieżkie warunki rozwoju. — Spadek liczby robotników. — Brak kredytu i środków obrotowych. — 
Zasady udzielania zamówień rządowych, — Objawy żywotności. — Potrzeba długoterminowego 
kredytu wywozowego. — Działalność Związku Eksportowego. 


Okres utrwalenia zdrowego pieniądza, załama- 
nie się złotego w połowie 1925 r., a poniekąd i wa- 
dliws: prawodawstwo w dziedzinie socjalnej — 
wszystko to odbiło się nadzwyczaj niekorzystnie na 
całem życiu ekonomicznem naszego kraju, a co za- 
tem idzie i na przemyśle metalowym. 

Według informacyj, zebranych przez Związek 
Przemysłowców Metalowych, którego działalność 
rozciąga się na całą Rzeczpospolitą, rok ubiegły był 
dla produkcji w przemyśle metałowym bardzo nie- 
pomyślny. Wprawdzie liczba zakładów, zrzeszo- 
nych w Polskim Związku Przem. Met., wzrosła w 
ciągu roku z 319 na 333, ze sprawozdań okazuje się 
jednak, że przystąpiło w ciągu tego roku 31 zakła- 
dów, wystąpiło zaś lub zostało skreślonych WEŃ 
zakładów. Ta ostatnia propozycja jest smutną ilu- 
stracją załamania się linji rozwoju przemysłu me- 


talowego w Polsce, istotnym powodem zamknięcia: 


tych zakładów był brak pracy, bankructwo lub li- 
kwidacja przedsiębiorstw z powodu braku środków 
pieniężnych. 

(WAR bardziej dobitnym dowodem złego sta- 
nu przemysłu metalowego w kraju jest spadek licz- 


by robotników: liczba robotników spadła z 56 196 
na początku roku 1925 do 50993 w końcu tego roku 
to ziaczy, zmniejszyła się o 5 204 robotników, czyli 
o 9,26 procent. W ostatnich dopiero miesiącach kon- 
junktury w przemyśle metalowym zaczynają wpły- 
wać łagodząco na przeżywany kryzys. 

Statystyczne porównanie obrotów, osiągnię- 
tych przez zakłady przemysłu metalowego w roku 
1924 i 1925, wykazują 233 260 tys, względnie 
325 935 tys. zł, większy jednak obrót w 1925 tłuma- 
czy się przedewszystkiem wzrostem ceny wyrobów 
skutkiem spadku wartości złotego i wynikającego 
stąd znacznego podrożenia ku końcowi roku mate- 
riałów surowych i pomocniczych. Ważną bardzo 0- 
kolicznością, może nawet decydującą, jest fakt po- 
wszechnie obserwowany: że fabryki wyprzedawa- 
ły swe zapasy wyrobów, nagromadzonych częścio- 
wo w roku poprzednim, przynaglone do tego bra- 
kiem środków obrotowych. 

W kolejności obrotów podług grup bardzo zna- 
czny, niemal czterokrotny wzrost wykazała grupa 
wyrobów metalowych, co tłumaczy się zwiększe- 
niem ilości fabryk w tej grupie oraz zalicze- 


niem do niej niektórych fabryk z grup innych. 
Zmniejszenie obrotów zaznaczyło się bardzo znacz- 
nie w grupie wag, grupie drutu i gwoździ i w gru- 
pic elektrotechnicznej, natomiast grupa kotlarni wy- 
kazuje znaczne, bo trzykrotne zwiększenie obro- 
tów. 

Co się tyczy sprawności robotnika to wykazy 
nie ilustrują dokładnie faktycznego stanu, -gdyż ro- 
botnicy nie byli zatrudnieni pełną liczbę godzin: do- 


piero wykaz produkcji na godzinę roboczą dałby 


właściwy obraz wydajności pracy. 

` Na czoło zagadnień, którym poświęcona była 
uwaga Związku wysulięły się sprawy kredytowe. 
Zachwianie się złotego spówodowało wycofanie 
wkładów ż banków prywatnych, wraz ograniczenie 
kredytów. W takim stanie rzeczy największą tro- 
ską fabryk były starania o zdobycie środków obro- 
towych. Pod koniec roku ubiegłego zaczęły się ob- 
jawieć nieznane dotychczas w fabrykach metalo- 
wych zalegania z wypłatą robotnikom, szczególniej 
odbiło się zachwianie złotego na tych zakładach, 
które wykonywały zamówienia rządowe. W pań- 
stwie, gdzie niektóre dziedziny konsumcji i wytwór- 
czości oraz związanych z nimi działów gospodar- 
czych są zmonopolizowane, zamówienia rządowe 
decydują częstokroć o rynku pracy. 

Niestety, szukania oparcia w dostawach dla in- 
stytucyj rządowych, dla wojska, kolei żelaznych, 
monopolów państwowych i t. d. nie dało pożąda- 
nych rezultatów. Starania o pracę wyraziły się tak- 
że w memoriale, 
stwom gospodarczym, w którym umotywowano ko- 
nieczność, ustawowego przeprowadzenia zasady, że 
zamówienia rządowe i samorządowe mogą być u- 
dzielane wyłącznie fabrykom krajowym i tylko w 
tym wypadku mogłyby być przekazywane zagra- 
nicę, gdyby istotnie wyrób zagraniczny nie dał się 
zastąpić krajowym. Dążąc do obniżenia ceny na wy- 
roby metalowe, czyniono starania o zniżenie stawek 
przewozowych na niektóre surowce i wyroby goto- 
we, względnie o przeniesienie tych towarów z kla- 
sy wyższej do niższej. Starania te zostały uwień- 
czone pomyślny skutkiem. Również pomyślnie za- 
łatwiono sprawę obniżenia podatku obrotowego. 

Na tle ciężkiego kryzysu, jaki przechodził prze- 
mysi metalowy, mamy do zanotowania kilka obja- 
wów żywotności i zdolności do rozwoju tego prze- 
mysłu w Polsce. W Czechowicach pod Warszawą 
powstała nowa całkiem fabryka samochodów cię- 
żarowych znanej firmy „Ursus“, której wszystkie 
budynki wykończono jeszcze w lutym ub. roku. Fa- 
brykę zbudowano na produkcję 500 samochodów 
rocznie, z własną odlewnią żelaza i metali. Powięk- 
szona została i przeniesiona do nowych budynków 
fabryka piór stalowych „K. Wasilewski i S-ka“. 
Warszawska Spółka Akcyjna Budowy Parowozów 
oraz H. Cegielski, rozpoczęły w kraju budowę pa- 
rowozów dla kolei dojazdowych. Fabryka „Born i 
Schütze“ w Toruniu buduje własnego modelu loko- 
mobile przemysłowe o sile 200 K. M., największe z 
dotychczas budowanych w Polsce. Stare zakłady 
Tow. Akc. „Lilpop Rau i Loewenstein“ w Warsza- 
wie, wykonały wagony tramwajowe, motorowe itd. 

Jedną z palących potrzeb w dziedzinie kredy- 
towej jest potrzeba dostatecznie długiego kredytu 
eksportowego. W wielkim wysiłku utrzymania się 
przy życiu, przemysł metalowy wobec zmniejszenia 
się siły nabywczej rynku wewnętrznego, stara się 
o zdobycie miejsca na rynku zewnętrznym. O rynek 


„długoterminowych. 


złożonym wszystkim minister- < 


` 


ten walczą obecnie narody uprzemysłowione nietyl- 
ko jakością wyrobów, nietylko ich taniością, ale 
także udzielaniem długiego kredytu, częstokroć przy _ 
czynnym poparciu państwa. Do tej pory, niestety, 
najpoważniejsza instytucja finansowa Bank Polski, 

mimo dobrej woli nie mogła przyjść w tej-dziedzi- — 
nie z pomocą, gdyż na przeszkodzie stał statut Ban- 
ku Polskiego, który zabraniał dyskontowania weksli 


Nagląca potrzeba rozwinięcia eksportu jako je- 
dnego ze środków utrzymania fabryk w ruchu, skło- 
niła pewne fabryki do utworzenia specjalnego zrze- 
szenia, mającego zadania eksportowe na celu. Zwią- 
zek ten powstał w formie spółki z ogr. odp. pod 
nazwą „Związek Eksportowy Przemy- 
słuMetalowegoPrzetwórczegoć. Liczba 
udziałowców przekroczyła 50-ciu. Aby uzyskać mo- 
żność skorzystania z przedwojennych stosunków 
swoich członków na rynku obecnego Z. S. S. R., 
dzięki dobrej opinii, jaką cieszyły się te wyroby na 
rynku rosyjskim, Związek przystąpił, jako całość, 
w charakterze udziałowca do Tow. handlu z Rosją 
pod nazwą „Polros*, które jest założycielem mie- 
szanego Tow. Akc. „5owpoltorg*. Jako udziałowiec 
„Polrosu*, Związek Eksportowy ma możność ko- 
rzystania ze wszelkich możliwych przy obecnych 
warunkach handlu z Sowietami przywilejów, gdyż 
przysługuje mu pierwszeństwo w pokryciu zapo- 
trzebowań „„Sowpoltorgu* na wyroby metalowe. i 

Wprawdzie dotychczas nadzieje znalezienia w 
ten sposób pojemnego rynku zbytu dla wyrobów 
czionków Związku Eksportowego ziściły się tylko 
w stopniu ograniczonym, gdyż dostawy z tego ty- 
tułu do Rosji osiągnęły zaledwie 20000 dolarów, 
jednakże przyczyny tego były tylko przejściowe, a 
mianowicie: niesprzyjająca sytuacja gospodarcza w 
tym okresie w Sowietach, która prawdopodobnie 
polepszy się z chwilą realizacji nowych żniw, a po- 
zatem długi okres organizacyjny „Sowpoltorgu*. ` 
Wielką natomiast trudność sprawia wytężona kon- 
kurencja współzawodniczących z Polską na terenie 
sowieckim innych krajów przemysłowych, która 
jest ciężką do zwalczania przeszkodą w należytym 
rozwoju polskiego handlu z Sowietami. 

W dalszym ciągu Związek Eksportowy stop- 
niowo nawiązuje stosunki handlowe z Rumunią, 
Bliskim Wschodem, Finlandją, Łetwą, 
EstonjąiLitwą, a również z południową Ame- 
ryką. Praca w tym ostatnim kierunku jest w sta- 
djum przygotowawczem i będzie prowadzona na- 
razie w skromnym zakresie tytułem próby. Wkrót- 
ce po założeniu Związku Eksportowego utworzyła 
się przy nim luźno zrzeszona grupa odlewni i fabryk 
drutu i gwoździ, która wydelegowała swoim surpp- 
tem do Rosji wybitnego fachowca i znawcę rynku 
rosyjskiego. Rezultaty tej pracy badawczej nie dały 
jeszcze żadnych wyników. Związek Eksportowy u- 
zyskał prawo kontroli, potrzebnej do wydawania 
zwrotu -cła odlewniom i fabrykom maszyn rolni- 
czych, wywożącym swoje wyroby zagranicę. Obec- 
nie sprawa tej kontroli weszła całkowicie na tor 
normalny: kwestje niewyjaśnione zostały już lub 
zostaną w najbliższym czasie rozstrzygnięte przez 
urzędy centralne, przyczem należy dodać, że Zwią- 
zkowi udało się skutecznie przeprowadzić wszyst- 
kie słuszne życzenia przemysłu. Jest to niewątpli- 
wie wielka zasługą iego dotychczasowei pionier- 
skiej pracy. 

A. W. 


Zjazd zrzeszenia związków przemysłowych. 


Podczas tegorocznych Targów Wschodnich we 
Lwowie odbył się zjazd „Porozumienia Gospodar- 
czego Przemysłu Zachodniej i Południowej Polski“, 
które przyjęło nową nazwę i formę „Zrzeszenia 
Związków Przemysłowych Zachodniej i Południo- 
wej Polski*. Zjazd ten niewątpliwie był ważnem 
- wydarzeniem w dziejach tej młodej, a poważnej in- 
stytucji i powinien być punktem zwrotnym w dal- 
szym rozwoju sanacji gospodarstwa polskiego. 


Wybór Lwowa na miejsce zjazdu i złączenie go 
z Targami Wschodniemi świadczą najlepiej o tem, 
że przemysł Polski zachodniej i południowej nie za- 
myka się w ciasnych ramach swoich interesów 
dzielnicowych, ale dąży do ich uzgodnienia i naj- 
ściślejszego zespolenia z przemysłem i życiem go- 
spodarczem całej Polski, zwłaszcza tych jej dziel- 
nic, w których podstawą ich były zachodnio - euro- 
pejskie formy liberalizmu gospodarczego, a nie 
wschodnie metody  protekcjonistyczne. Jedynym 
zresztą warunkiem poparcia dążności uniiikacyj- 
nych w przemyśle polskim ze strony Zrzeszenia 
jest, aby unifikacja dokonywała się w duchu nowo- 
czesnych form rozwoju gospoddrczego i równoupra- 
wnienia wszystkich gałęzi produkcji i dzielnic Rze- 
czypospolitej bez uprzywilejowania jednych na nie- 
korzyść drugich. 

Obrady zjazdu stały na bardzo wysokim pozio- 
mie i chlubnie świadczyły o dojrzałości gospodar- 
czej uczestników. Zarazem zaś znalazły wyraz prze- 
widująca. ocena aktualnej sytuacji cospodarczej oraz 
głęboka troska o przyszłość i niezależność gospo- 
darczą Rzplitej. | 


Uchwała komisji organizacyjnej w- przedmiocie “zmiany 
nazwy „Porozumienie“ na „Zrzeszenie“ ma doniosłe znacze- 
nie, rozpoczynając okres ściślejszego zespolenia i stałej har- 
monijnej współpracy. Wyrazem tego jest również utworze- 
nie „Stałej Rady Delegatów“ z siedzibą w Warszawie, która 
ma być niejako organem reprezentacyjnym i wykonawczym 
Zrzeszenia i zastępować je w sprawach wspólnych i ogólne- 
go znaczenia wobec rządu i władz. 


Głównym przedmiotem obrad posiedzenia plenarnego była 
polityka gospodarcza obecnego rządu, którą zreferował p. 
Battaglia z Krakowa. Referent stwierdził, że głównym progra- 
mem rządu miała być racjonalizacja naszego życia gospodar- 
czego. Rząd chciałby też wejść na tę drogę, ale jako rząd 
polski skłania się do-pójścia po linii najmniejszego oporu, t. zn. 
chciałby racjonalizować tanim kosztem. Mieliśmy pewne za- 
czątki racjonalizacji, ale rząd stanął w połowie drogi. Wsku- 
tek braku systemu i zasad wytycznych nie potrafił doprowa- 
dzić interesów sprzecznych do wspólnego mianownika soli- 
darności gospodarczej. W dziedzinie ustalenia praworządności 
zadowolił się powołaniem Rady Prawniczej, a nie pomyślał 
dotychczas o rozbudowie sądownictwa i powołaniu trybunału 
administracyjnego. W kierunku oszczędności budżetowych i 
zmniejszenia procentu dochodu społecznego, oddawanego na 
państwo, nie zrobił nic. Na polu reorganizacji administracji 
nie zniszczył chwastów, a zmian personalnych w rozmaitych 
resortach dokonywał wyłącznie pod kątem widzenia politycz- 
nym.. Przez poprawę bytu tylko jednej grupy pracowników 
państwowych, tj. oficerów rozpętał żądania wszystkich grup. 
Uposażenia pracowników państwowych są niskie, a siła na- 
bywcza tej warstwy ludności b. mała. Lecz poprawa jej bytu 
materjalnego mogłaby następować jedynie sukcesywnie w 
formie dodatków w ramach budżetów. miesięcznych przy ró- 
wnoczesnej redukcji nadmiaru urzędów i urzędników. Tym- 
czasem dzieje się przeciwnie i to w takiej formie, że powstaje 
typowa kamaryla, rząd uboczny, tajny, wpływowy, a przez 
nikogo nie kontrolowany i przed nikim nie odpowiedzialny. 


Przytoczywszy lojalnie niektóre zasługi i przejawy do- 
brej woli ostatniego rządu w wykonaniu programu racjonali- 
zacji referent stwierdził, iż akcja w kierunku sparaliżowania 
wzrostu cen przeprowadzana jest przy pomocy zupełnie nie- 
odpowiednich środków. Pozatem na każdym kroku rozczaro- 


. 


wania i zawody. Faworyzowanie pewnych ośrodków i pę- 
wnych terytoriów w porównaniu z innemi trwa w najlepsze, 
jak za czasów zaborczych. Przemysł na krańcach państwa 
pod względem rozdziału dostaw państwowych krzywdzony 
jest stale na rzecz przemysłu centralnego. Utrudnienia pa- 
Szportowe nie uległy zmianie. Wielkie obietnice w zakresie 
porozumienia się ze sierami gospodarczemi pozostały niespeł- 
nione, skutkiem czego nadzieje kół gospodarczych obróciły 
się w niwecz, a działalność rządu zeszła na bardzo niebez- 
pieczne tory. i 


Rząd lawirował między racionalizacją a dążeniem do po- 
pularności. Zamiast w duchu solidarności gospodarczej i So- 
cialnej, polityka rządu Bartla nadal szła niezmiennie w duchu 
socjalistycznym. W szczególności też: rząd nie dopuścił do 
rekapitalizacji zniszczonych kapitałów w dródze zmniejszenia 
ciężarów podatkowych i socjalnych, rozłożenia podatków na 
szersze warstwy, zaniechania wrogiego stosunku do kapitału 
itd. Ulegając coraz bardzie; prądom radykalnym, rząd ten nie 
zrozumiał, że konjunktura, choćby nawet trwała przez czas 
dłuższy, nie może wpłynąć na powiększenie kapitałów krajo- 
wych ani też umożliwić reorganizacji przemysłu. Przy tej po- 
lityce wobec kapitału nie mogło i nie może być mowy o uzy- 
skaniu kredytów zagranicznych. Wszystko razem prowadzi 
do reakcji, do ponownego zaostrzenia się kryzysu i kata- 
strofy. 

W korreferacie b. min. Szydłowski podkreślił zupełną 
bezczynność ostatniego rządu w "kwestiach oszczędności w 
budżecie, czasu pracy, ustawodawstwa socjalnego itp., cho- 
ciaż rząd przewrotu majowego mógł w tym kierunku dużo 
zdziałać. - 


W dyskusji b. min. Kiedroń zwrócił uwagę na szkodliwe 
skutki podwyżki zarobków, przyznanej pod kątem widzenia 
obecnej konjunktury. Straciliśmy cały nasz kapitał obrotowy, 
odbudować go można tylko pracą i oszczędnością. Rozumieją 
to wszyscy, a jednak ulegają terrorowi nielicznej grupy de- 
magogów. W tych warunkach kapitał obcy do nas nie przyj- 
dzie, gdyż stałby się kapitałem konsumcyjnym, a nie inwesty- 
cyjnym. Nasze społeczeństwo jest najbiedniejsze w Europie, 
nie może więc sobie pozwolić na luksus najkrótszego czasu 
pracy. Gdzie — jak w Polsce — niema zysków, tam niema 
także walki między kapitałem a pracą, natomiast toczyć się 
musi wspólna walka kapitalisty i robotnika © utrzymanie 
wspólnego warsztatu pracy. Trzeba przełamać wrogie pracy 
nastroje, inaczej mimo dobrych naturalnych warunków grozi 
nam katastrofa gospodarcza. 


W dalszej dyskusji prezes Samulski podniósł, że w Pol- 
sce prowadzi się stale walkę przeciw kapitałowi, który się 
zabija ze szkodą państwa, zarzynając niejako kurę, znoszącą 
złote jaja. W wyniku tei dyskusji uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucię: 


„Owoce obecnie niewątpliwie lepszej, ale nie ustalonej 
koniunktury mogłyby być zmarnowane, a w razie zmiany 
konjunktury na gorsze, Polska mogłaby znów popaść w groź- 
ne przesilenie, jeżeli: 


a) rząd nie zmniejszy iaknajrychlej i to poważnie udziału 
wszelkich budżetów publicznych (wraz z ubezpieczeniem so- 
cialnem) w dochodach społecznych, a to przez rzeczywistą 
reiormę administracji i stosowanie racjonalnych oszczędności: 

b) jeżeli rząd nie przeprowadzi reformy podatkowej w 
duchu jaknajbardziej życzliwym dła kapitału produkcyjnego; 

c) jeżeli rząd nie przekształci jaknajrychiej i gruntewnie 
obecnego stosunku państwa do pracy, a więc całego ustawo- 
dawstwa socjalnego, wzorując się przytem na systemie soli- 
darności społecznej, dtosowanym obecnie we Włoszech z 
wielkiem powodzeniem; 

d) jeżeli rząd nie stworzy istotnych i uzdrawiających 
gwarancyj praworządności; 

e) jeżeli rząd we wszystkich swych pracach gospodarczo- 
politycznych nie oprze się na rzeczywistej i stałej współpracy 
z kołami gospodarczemi i to w sposób proponowany, przez te 
koła na podstawie doświadczeń“. 


„Bez pewyższych reiorm — brzmi rezolucja — nie mo- ` 


głoby być mowy o uzyskaniu kredytu zagranicznego, długo- 
terminowego i taniego, bez czego znów pokaźne powiększenie 
wydajności produkcii rolnej ani gruntowna przebudowa prze- 
mysłu nie byłyby możliwe. Bez powyższych reform niemożli- 
wą okazałaby się również szybka rekapitalizacja wewnętrz- 
na. Powyższe reformy są w końcu niezbędne dla zabezpie- 


czenia budżetu, bilansu płatniczego i waluty od ponownego 
załamania. 


PAN EJ A REZONANS 
z ` z PAST ARENS CZU 
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Zrzeszenie oświadcza w końcu, że „przemysł polski czyni 
ze swej strony jaknajwiększe wysiłki w kierunku obniżenia 
cen wytworów, że jednak dalszy postęp w tym kierunku za- 
leży cd przeprowadzenia powyższych reform“. 

Po jednogłośnem przyjęciu powyższych rezolucyj wygło- 
sili jeszcze specjalne referaty prof. dr. Fukner z „Berg u. 
Fiittenmann. Verein“ w Katowicach o strajku górników an- 
gielskich i jego wpływie na gospodarstwo Polski oraz dr. 
Salpeter z Związku Przemysłowców w Krakowie o zasa- 
dach popierania eksportu, dalej p. Tarłowski o obciążeniu 
przemysłu opłatami socjalnemi i szereg innych mniejszej wagi. 


Lwowski zjazd Zrzeszenia Związków Przemy- 
słowych Polski Zachodniej i Południowej — jak wy- 
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nika z powyższego krótkiego sprawozdania — stał 
się poważną manifestacją zrzeszonych w nich sfer 
gospodarczych na temat dotychczasowej działalno- 
ści gospodarczej ostatniego rządu i niezbędnych wa- 
runków rzeczywistej sanacji gospodarczej naszego 
państwa. Była to pierwsza może od przewrotu ma- 
jowego objektywna i trafna ocena tej działalności, 
poparta wyszczególnieniem i uzgodnieniem tych po- 
stulatów bez których spełnienia o prawdziwej i 
trwałej sanacji naszego życia gospodarczego mowy 
być nie może. L. L=wicz. 


Harriman w polskim przemyśle cynkowym. 


Umowa, zawarta przez rząd polski z amerykań- 
skim trustem cynkowym Harrimana, a zwalniająca 
Amerykanów od zapłaty olbrzymiego podatku ma- 
jątkowego na rzecz skarbu Rzeczypospolitej za ce- 
nę inwestycji 10 milionów dolarów, w dalszym cią- 
gu budzi wielkie zainteresowanie opinii powszech- 
nej. 

Delegaci Harrimana z generalnym dyrektorem 
p. Brooks na czele, po przybyciu do Polski, zabrali 
się z prawdziwie amerykańskim rozmachem do ra- 
dykalnej reorganizacji zakładów cynkowych Gie- 
schego, zaczynając — od poważnych redukcyj per- 
sonalnych. Rozczarowało to szerokie koła społe- 
czeństwa polskiego, szczególnie łaknące pracy ty- 
_ siączne rzesze bezrobotnych na Śląsku, i dało się 
zauważyć duże rozgoryczenie i zaniepokojenie, czy 
ofiara, jaką poniósł skarb Rzeczypospolitej, nie po- 
zostanie daremną. : 

Aby jednak uniknąć mylnych sądów i błędnych 
opinij w tej ważnej sprawie, konieczne jest poznać 
poglądy i założenia, jakie są decydujące dla wszel- 
kich poczynań delegatów  najpotężniejszego na 
Świecie trustu cynkowego. 

Według oświadczeń mr. Brooksa, nie skrystali- 
"zował się jeszcze sąd jego o systemie produkcji 
przemysłu polskiego tudzież o wartości pracy u- 
rzędnika i robotnika polskiego. W każdym razie dla 
Amerykanów, posiadających najlepszą w świecie 
technikę pracy, dzięki której kraj cały znajduje się 
w stanie wspaniałego rozkwitu, praca w Polsce, 
aczkolwiek duża i poważna, jest nieodpowiednia i 
w dziedzinie organizacji przedstawia niewątpliwie 
duże i wdzięczne zadanie. 

Jeśli chodzi specjalnie o polski przemysł cyn- 
kowy to — zdaniem mr. Brooksa — należy zrozu- 
mieć, że Stany Zjednoczone zagarnęły w swoje rę- 
ce kontrolę całej światowej produkcji cynku. Naj- 
"większą produkcję cynku po Ameryce wykazują 
Belgja, Polska, Australja i Niemcy, które faktycznie 
przed wojną sprawowały kontrolę nad światową 


produkcją cynku. Polska zatem stoi na trzeciem 
miejscu i zrozumiałem jest, że produkcja Polski, a 
raczej system produkcji w Polsce, jest dla Ameryki 
przedmiotem największego zainteresowania. Prze- 
mysł cynkowy w Polsce ma duże widoki rozwoju, 
aczkolwiek chwilowo konkurencja na rynku świato- 
wym jest tak wielka, że przybiera rozmiary jakie- 
goś gigantycznego wyścigu. 

Wbrew mylnym doniesieniom prasy — według 
dalszych oświadczeń p. Brooksa — koncern Harri- 
mana, który obiął zakłady Gieschego, nie jest wcale 
właścicielem niemieckiej części kopalni „Bleischar- 
ley“ i nie ma z nią żadnych wspólnych interesów. Z 
kopalni tej, która przed rozdziałem Śląska przedsta- 
wiała wspólną jednostkę gospodarczą, Harriman 
objął część, położoną w granicach Polski, przyczem 
przeszły nań tak wszystkie urządzenia na powierz- 
chni i szyby, znajdujące się w granicach Polski, jak 
i cała załoga obydwu kopalń. Na niemieckiej części 
zbudowano nowe urządzenia i obsadzono kopalnię 
nową, własną załogą. Urządzenia, przejęte przez 
Harrimana, jak również i załoga, obsługująca przed- 
tem obydwie kopalnie jako całość, dla jednej teraz 
części polskiej są za duże i całkiem nieodpowiednie. 

W dążeniu do postawienia polskiego przemy- 
słu cynkowego na poziomie tak racjonalnej techniki 
amerykańskiej musi Harriman zatrzymać pewne 


- szyby, przebudować płuczki i przed powiększeniem 


i przebudowaniem polskich hut cynkowych, stoso- 
wnie do swych zobowiązań względem rządu pol- 
skiego, czasowo zmniejszyć nadmiernie wydobycie 
rudy, a zarazem i nadmierną załogę. 

Z powyższych wyjaśnień wynika, że obawy i 
zaniepokojenie, jakie wywołały redukcje personalne 
w zakładach cynkowych Giesche - Harriman, są nie- 
uzasadnione. Redukcje te podyktowane są koniecz- 
nością kompletnej reorganizacii tych warsztatów i 
mają na celu jedynie jaknajbardziej wydatne zwię- 
kszenie zdolności konkurencyinej polskiego prze- 
mysłu cynkowego. Z. 


mae 
Sprawy stosunku handlowego z zagranicą. 


— W Paranie, jak nas informuje Izba Przemysłowo- 


Handlowa w Poznaniu, znależć mogą łatwy zbyt maszyny 
rolnicze. Dotychczas bezpośrednim importem (młockarni, 
sieczkarni, pługów itd.) z Polski do Parany zajęły się pol- 
skie firmy, powstałe w Kurytybie, przyczem okazało się, 
że w konstrukcjach niektórych maszyn muszą być wykonane 
pewne przeróbki, np. dostosowanie lokomobili do opału 
drzewem. Również i pługi (jednoskibowe) winny być dosto- 
sowane do tamtejszych warunków, zwłaszcza tak zwane 
wywrotki. Nie wymagają natomiast ulepszenia i budzą 


, 
zainteresowanie: młockarnie (tylko szerokomłotne), wyłu- 
skiwacze kukurydzy i sieczkarnie. 


* 


— W Bukareszcie firma Gh. Diasonescu, Baneasa, prag- 
nie nawiązać stosunki z polskiemi fabrykami maszyn, przy- 
borów rolniczych, nasion, wyrobów włókienniczych i wszel- 
kich przedmiotów, potrzebnych dla włościan. å ziemian. (Fir- 
ma ta prosi o prospektęy i katalogi). 


xo 


— W Rumunji szereg poważnych przedsiębiorstw po- 
szukuje zastępstwa polskich firm, produkujących żelazo i 
blachy wszelkiego rodzaju, rury  lanokute, cynk surowy, 
ołów, śrut ołowiany, minię ołowianą itd. 


— Constanza. Firma Christache Th. Sotiru, Constan- 
za, str. Miresa 38 poszukuje zastępstwa na węgiel, koks, 
żelazo, przybory kuchenne, wyroby fajansowe, emaljowane, 
tkaniny jutowe, worki na zboże, szpagat, farby i chemikalja. 

* 

Ameryka. Pewne firmy amerykańskie poszukują 
zastępców na Polskę na elektryczne aparaty do krajania 
sukna i materjału; ceny aparatu wahają się od dol. 250 
do dol. 325 fob New York, na bufory automobilowe i o- 
chraniacze tylne dla automobili, na preparaty do potrzy- 
mywania dachów, t. zw. „Lincoln“ cement, sprzedawany 
w płynie i w stanie zgęszczonym, wszelkiego rodzaju far- 
by, emalje i lakiery (firma udziela rabatu 30% przy kre- 
dycie od 60 do 90 dni). 

W wszystkich powyżej przytoczonych wypadkach, 
szczegółowemi: informacjami służy interesentom Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Poznaniu. 

x 

— W Charbinie poszukuje pewna firma dostawy dru- 
„tu z Polski. Obecnie drut w wielkich ilościach dostarcza- 
ny bywa przez niemieckie fabryki. Wzory drutu można 
obejrzeć w biurze Targu Poznańskiego, który udzieli bliż- 
szych informacji w tej sprawie. 

* 

— Firma ze Sztokholmu poszukuje w Polsce walcowa- 
wanejfblachy do wyrobu żelaznych pudelek min. 06 mm. 
"grubości oraz walcowanego żelaza do wyrobu relsów etc. 
Biuro Targów Poznańskich poda bliższy adres. 


* 
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— Firma z Lille poszukuje dostaw z Polski sżtab sta- 
lowych. Bliższe szczegóły i wymiary poda Targ Poznański. 


* 


— W Zurychu pewne Tow. Akce. wyrobów metalowych 
zamierza oddać na Polskę zastępstwo i nawiąże w tym celu 
stosunki z solidnemi firmami z branży metalowej, biżuterji 
oraz papierniczej. Specjalnie pragnie eksportować wyroby 
aluminjowe, mosiężne i z bronzu. Szczegółów udzieli Targ 
Poznański. 

æ 

— Australja. Daty statystyczne Australijskiego Biura 
Statystycznego z r. 1924—1925 stwierdzają znikomy udział 
Polski w imporcie do Australji. Jak wynika z odnośnych 
zestawień, przedmiotem naszego importu były przeważnie 
surowce. Tym niemniej rynek tamtejszy pochłania bardzo 
poważne ilości wyrobów przemysłowych, w szczególnoś- 
ci naczynia emaljowane, maszyny, wyroby włókiennicze, ba- 
wełniane, szczotkarskie, drogeryjne, cement itd., które to 
artykuły Polska z powodzeniem mogłaby eksportować. Brak 
zainteresowania ze strony naszych producentów, odpowied- 
niej organizacji eksportowej, powodują, że nasi czescy są- 
siedzi są głównymi dostawcami nazwanych 'wyrobów. 


xk 


— Połączenie kolejowe z Łotwą. W ostatnich dniach 
odbyła się w Ministerstwie Kolei konferencja polsko-ło- 
tewska, celem uregulowania bezpośredniego ruchu osobo- 
wego i towarowego, bez konieczności przeładowania towa- 
rów na stacjach granicznych, pomiędzy Rzeczp. a Łotwą. 
Osiągnięcie porozumienia w tej kwestji wpłynie niczawod- 
nie na ożywienie obrotu towarowego z rynkiem łotewskim, 
zaopatrującym się u nas w cały szereg artykułów spo- 
żywczych, przemysłu maszynowego i metalowego. 


Podpisanie międzynarodowej konwencji stalowej. . 
Ustępstwa dła Belgji. — Luksemburg siedzibą trustu. 


Dnia 29 b. m. odbyło się w Brukseli w siedzibie 
centralnego komitetu przemysłowego zebranie przedsta- 
wicieli przemysłu stalowego Francji. Niemiec, Belgii i 
Anglji, poświęcone sprawie zawar.ia kartelu stalowego. 
Belgja domagała się udziału w kartelu do wysokości 
205 tysięcy tonn produkcjj miesięcznej, zamiast zaofia- 
rowanego jej kontyngentu 265 tysięcy tonn. Żądanie 
Belgji zostało uwzględnione Ogólna produkcja kartelu 
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W przemyśle hutniczym 
na G. Śląsku w dalszym ciągu panuje poważne ożywienie, 
spowodowane tak zamówieniami krajowemi jak i .eksporto- 
wemi, oraz koordynacją pracy niektórych 
siębiorstw na rynkach zagranicznych. 
Organizacja syndykatu drutu i gwoździ. 
W bieżącym miesiącu rozpoczęte zostaną prace, celem 
zorganizowania syndykatu drutu i gwoździ. Zaznaczyć na- 
leży, że w dziedzinie tej panuje olbrzymi chaos, który nie 
przynosi korzyści ani przemysłowi, ani też handlowi. 


Ekspansja Huty Pokoju. 


Jak się dowiadujemy, huta Pokoju wskutek usilnych 
zabiegów jej dyrekcji w osobie p. gen. dyr. Gliicka otrzy- 
mała duże zamówienie na dostawę szyn do Niemiec w ilości 
około 30.000 tonn. Zamówienie to daje zatrudnienie hucie 
w dziale szyn do maja przyszłego roku. Jednocześnie huta 


przed- 


wynosić będzie 271/2 miljona do 30 miljonów tonn rocz- 
nej produkcji. 

Ostatecznie też przedstawiciele przemysłu żelaznego 
Niemiec, Belgji, Francji, Luksemburga i zagłębia Saary 
podpisali układ w sprawie wytwórczości stalowej. Układ 
ten wchodzi w życie z dniem dzisiejszym 

Siedzibą nowego zachodnio-europejskiego trustu 
stalowego będzie Luksemburg. 


Pokoju czyni starania, celem zorganizowania koło siebie 
fabryk przetwórczych w kraju, aby zapewnić sobie stały 
zbyt półfabrykatów. Rezultatem tego jest nawiązanie sto- 
sunków z koncernem Westena. Pod wpływem huty Pokoju 
pozostają więc dzisiaj Zieleniewski, Ferrum i Olkusz-Wol- 
brom. „Przez wejście w porozumienie z koncernem Westena. 
huta Pokoju zabezpiecza sobie zbyt także na rynkach za- 
granicznych, jak w Rumunji dla zakładów przemysłowych 
„Medias“ iw Jugosławii dla zakładów „Cili“. 


O przedłużenie syndykatu polskich hut żelaznych. 

Dnia 12 października r. b. rozpoczną się prace wstęp: 
ne, eelem przedłużenia działalności Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych na dalsze 5 lat. Syndykat obecny zorganizowany 
był na półtora roku do 1 czerwca 1927 r. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Syndykat już dziś spełnił swe zadanie i 
że prace przygotowawcze dla stworzenia całej organizacji, 
obecnie już rozpoczęte, pozwolą wszechstronnie zbadać spra- 
wę i doprowadzić w najbliższych tygodniach do stworzenia 
trwałej organizacji, która jak doświadczenie wykazało, ży- 
ciu „gospodarczemu oddała duże przysługi. 


Wystawa maszyn rolniczych w Paryżu. 


W styczniu 1927 r. odbędzie się w Paryżu pod pa- 
tronatem francuskiego Ministra Rolnictwa, wystawa ma- 


szyn rolniczych (maszyny dla rolnictwa, winnic, ogrodni- 
ctwa i leśnictwa, oraz jarmark nasion). Komisarjat ogól- 
ny Wystawy tej mieści śię na rue Jean Groujon Nr. 8 w 
Paryżu, dokąd należy zwracać się po wszelkie bliższe in- 


formacje. Lista zapisów zostanie zamknięta 13. paździer- 
nika 1926 roku. 
Przegląd czasopism | 


— Z okazji „Tygodnika Lotniczego“, ukazuje się „Lotnik“, 
jedyne w Polsce fachowe pismo lotnicze w podwójnej obięto- 
Ści, poświęcone głównie przelotowi kpt. pil. Orlińskiego z 
Warszawy do Tokio i z powrotem. Oprócz życiorysu kpt. 
` Orlińskiego, szczegółowego opisu rajdu i płatowca, zawiera 
zeszyt 8 (67) 27 oryginalnych zdjęć z Japonii, dotyczących 
przelotu, przesłane przez ambasadora japońskiego. 


> 
„THE POLISH ECONOMIST“. 


Informacyjny miesięcznik gospodarczy o Polsce w 
zyku angielskim. 

Ukazał się zeszyt 4-ty tego ciekawego miesięcznika. 
Ozdobne i staranne wydanie to, o objętości 58 stronic za- 
wiera m. in. treść następującą: „Review of the economie 
situation of Poland in September, The signs of the złoty, 
Polish transit lines, Prospects of the Polish seeds exports, 
The zinc industry, Polish and German Views on the si- 
tuation of Europe“ i inne. 
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Jakość polskich wyrobów gumowych sPasamatyk". 


Tak często słyszy się hymny pochwalne na korzyść za- 
granicznych wyrobów gumowych, a zwłaszcza w kołach 
automobilistów odbija się o uszy przesadna pochwała bądźto 
z nawykania lub zbytniej ufności, jakoby oponom i masy- 
wom do samochodów jak „Excelsior“ i innym popularnym 
markom zagranicznym, nie można przeciwstawić od nie- 
dawna produkowanych wyrobów krajowych. Twierdzeniu 
temu nieuzasadnionemu, po osobistem zbadaniu sprawy, 
zaprzeczyć możemy z tego miejsca z całą stanowczością. 
Otóż zwiedzając znaną Wytwórnię Konserw „Pudliszki“, 
przyglądaliśmy się przy tej sposobności samochodowi sto- 
jącemu na dziedzińcu fabryki. Koła tegoż samochodu za- 


„opatrzone były w opony częściowo marki „Excelsior oraz 


„Pneumatyk'. . Mimo — jak twierdził kierownik fabryki 
Pudliszki — że opony założono w równym czasie, opony 
2) l G 
„Excelsior“ wykazywały już silne ślady starcia i byly 


niemal zupełnie zużyte, podczas gdy poznańskie ,„Pneuma- 
tyki“ były jak nowe i nie zdradzały jeszcze żadnych śla- 
dów zniszczenia. Jest to chlubne świadectwo jakości wy- 
robów „Pneumatyk* i zarazem dowód, jak niesłusznie i 
częstokroć z krzywdą dla własnej polskiej produkcji, bez 
rzeczowych przyczyn chwalimy obce, nie znając należycie 
swego. 

„Pneumatyk', Fabryka Wyrobów Grumowych Tow. Akc. 
w Poznaniu, znajduje się we własnej posesji i posiada we- 
wnętrzne urządzenie techniczne odpowiadające najnowszym 
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"JET" STA ER 
c sy ol 


wymogom produkcyjnym.. Biura dyrekcji i sprzedaż, miesz- 
czą się przy ul. Fr. Ratajczaka 22. 
do samochodów, samolotów, motocykli, 


Prócz powyższych, wykonuje .,„Pneumatyk* również arty- 


kuły techniczne jak: węże ssące i tłoczące do 20 mtr. dtu- 
klapy, uszczelki itp. dla browarów, cukrowni, 


gości, wały, 
gorzelni, destylarni, papierni, przędzalni, tkalni, kopalni, 
rafinerji ropy naftowej, fabryk chemicznych oraz innych za- 
kładów przemysłowych. Obcasy gumowe 
ustępują także w mieczem nawet najbardziej renomowanym 
podobnym fabrykatom zagranicznym. : 
Firmę „Pneumatyk* polecamy więc zasłużonemu naj- 
szerszemu poparciu interesowanych sfer przemysłowych i 
handlowych. — p — 


Krajowa produkcja noży do krajania słomy naściółke. 


Odczuwany na rynku polskim brak noży do krajania 
śłomy na ściółkę, potrzebnych w każdem gospodarstwie rol- 
nem, wypełniła Fabryka Maszyn, Centrala Pługów Paro- 
wych, T. z o. p. w Poznaniu, Piotra Wawrzyniaka 28/80. 
Wspomniana fabryka wypuściła przed mniej więcej rokiem 
własnej fabrykacji, ulepszony technicznie od dotychczaso- 
wych typów nóż do krajania słomy na ściółkę pod nazwą 
„Ideał“. Przyrząd ten, jako względnie tani a nader prak- 
tyczny w użyciu, spotkał się z ogólnem uznapiem fachowców 
i konsumentów, znajdując na tem podłożu oparty szeroki 
popyt pośród kupiectwa branży. Fakt ten oraz spopularyzo- 
wanie noża marki „Ideał“ we wszystkich dzielnicach kra- 
ju, zniewolił fabrykę do zwiększenia produkcji, co najlepiej 
świądczy o zaletach tego prostego w konstrukcji a tak po- 
żytecznego przyrządu. Ponieważ nóż „Ideał“ wprowadzają- 
cy znaczną osżczędność w zużytkowaniu słomy pod ściółkę, 
pożądanem jest narzędziem przez wszystkich rolników, prze- 
to jako artykuł łatwego zbytu zwiększający obroty w mar- 
twym sezonie, znajdować się winien na składzie w każdym 
handlu maszyn i narzędzi rolniczych. 


Firma egzystuje od roku 1905, 


RY Ag, CYNKOWNIA WARSZAWSKA 


| = (właśc.: inż. T. RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI) 
© W æ w Warszawie, ul. Boduena 3 
ZĘ 


A zt O Telefony: 52-07, 270-80 


„POLECA: 
Znak fabryczny. 


Blachę żelazną cynkowaną 


w gatunku;najwyższym różn. wymiar.i grubości 
Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe 
żelazne cynk - Parniki do kartoflii paszy, kubły, kociołki do bie- 
lzny, wanienki do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 
wyroby żelazie cynkowane. 3032 


Przyjmuje do ocynkowania „BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ wyrobu Cynkowni 


różne przedmioty żelażne. “Warszawskiej pokryto przeszło 15,000 bud. w Polsce, 


„ORIA! NDA“ S. Stawiński - Bydgoszcz 
ul. Kościuszki 13 2280 y . Telefon 893 
Hurtownia emalji, ocynkowanych i lano-żelaznych emaljowanych naczyń. 


muis AE mn = m 


o Młotownie Parowe i Fabryka l Osi » J. Szwarc, Włocławek 


Adres telegraficzny: > 
Szwarc-Włocławek 


polecają: Osie toczone do wozów I powozów 


Fabryka wyrabia- 
pierwszorzędnej jakości materjały jezdne i to opony i kiszki 
rowerów,, również. 
masywy do samochodów ciężarowych i opony powozowe. — 


„Pneumatyk*, nie 3 
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FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 


J. JOHN W ŁODZI 


Własne biura sprzedaży: 


W WARSZAWIE WE LWOWIE W POZNANIU W KRAKOWIE 
Aleje Jerozolimskie 51 Zyblikiewicza 39 | Cieszkowskiego 8 Basztowa I. 24 
W KATOWICACH Adres telegraficzny: W LUBLINIE 


„ TRANSMISJA” Krakowskie-Przedmieście 58 
WIERTARKI 


Batorego 4 


PĘDNIE 


rozłączane: kłowe i cierne. 


(transmisje). Łożyska 'samosmary. 
Wieszaki. Wałki, Sprzęgła stałe i 
Koła pasowe i linowe. Na- 


kolumnowe ze skrzynką 
je biegów (8 szybkości) i sa- 
modzieinym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier- 


SZAIESEIEZAESEISZATCZAELIESA EA NNN 
LallCZOKESEKESACZANCZAGSAL NISZA GA CZZAGAOGWGWGMII 


A 


Antoni Bernhard, Łódź, 
Juljan Bonk, Lwów, 


dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów. 


jtjolg" INŻ. A. de Rosset, Warszawa, 
Przedstawiciele: Antoni Bernhard, Poznań, 
Andrzeja 7, tel. 9-01 
Sapiehy 26, tei. 12-80 
inż. Jerzy Pobóg-Krasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03. 


A 


Foksal 11, lub Wilcza 29a, tel. 272-56 
Wielkie Garbary 18, tei. 12-59 
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; prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do- cenia otworów do 32 i 40 mm. 
7. kładne. Kontrola OLI aty Produkcja 
$ masowa na skład; terminy krótkie. STREBEL'A, zginalne d orzewań 
KÓŁ zębate czołowe i stożkowe z zębami o- KOTŁY centralnych VALA ROCA 
3 A brabianemi na specjalnych automatach. 
z i ) 'bkot x ah” łyńskie i i s zedmioty żeliw 
R TOKARKI cm pocgowym doger WALCE gy, imne przedmioty żeliwne 
«ubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko- 
a R brd Żyj W ak 
s ani Ą : X PH a s H Ń k mic > łas Y "ste 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokulanie _ MUSZTY foroniczne wlasnego systemu 
N 2639 ` Dostawa ze składów lub w terminach krótkich. 
5 [A ONO |ONOJONOJGNO | GNOJSZOJNOJCZOJANSICZOJCZO|NO|CZO|CZEJ GWO CZOJENOJGNOJGNO ANO 
i E a a a aE 
è Gwarectwo „Hrabia R d 
A : ia Renard“ = 
[=] Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu E 
80 Oddział: Walcownia rur i żelaza [m] 
Bo | ezarga | Rury spawane od 0a” do 14) |  B 
z 1 die z: n, e e : 
[u] bianej przez Tow. Huta sespe dą | Rury spawane Z mufami, lub kołnie- [m] 
[m] Rury żelazne wyciągane na gorąco rzami nagwintowanemi na przewody [m] 
[m] i zimno do rozmaitego użytku. Rury WA [m] 
Ę [u] z kołnierzami stałemi i ruchomemi na Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że- [e] 
[m] przewody parowe, powietrzne, wodne lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. [m] 
l [m] i gazowe. — Rury gładkie i fasono- Natychmiastowa dostawa rur nor- 
[e] iwe do kotłów, parowozów, trakto- malnych wszelkich wymiarów. — [a] 
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe Termin dostawy rur specjalnych po [m] 
[m] zwyczajne i amerykańskie. — Rury porozumieniu. Odlewy żelazne. [m] 
[m] wiertnicze — Rury studzienne o gru- > [m] 
[m] bych ściankach do- przewodów hy- Składy w Warszawie: Żelazna 59 
[a] draulicznych. Rury podsadzkowe. Telefon 58-88 Telefon 58-88, J 
[m] Specjalność: Rury o cienkich ściankach do Cukrowni i aparatów [a] 
[=] 
[m] 
[m] 
[m] 
[E] 
[m] 
[m] 
[a] 
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Z Zrzeszenia Kupców Materjałów Budowlanych Polski Zachodniej. 
Obecny stan na rynku. — Dodatni wpływ Zrzeszenia na kształtowanie się handlu. 


W rozwoju gospodarczym niepodległej Polski niepośle- 
dnią rolę do odegrania ma handel, dostarczający materjałów 
na cele budowlane, potrzebny dla normalnego funkcjonowania 
tego ruchu. - 

Racjonalność funkcji handlu branży tej nie ulega żadnej 
kwestji, jakkolwiek stopień konieczności funkcjonalnej iest 
rozmaity w danych miejscowościach, zależnie od struktury 
danego przemysłu i jego bliskości od centr zapotrzebowania. 
Rzecz oczywista, że istnienie licznych cegielni, a mianowicie 
drobniejszych w Zachodniej Polsce wpływa na fakt, że obroty 
cegłą odbywają się zwykle nie za pośrednictwem kupca, cho- 
ciażby hurtownika, lecz bezpośrednio, ale niezależnie od tego 
niema zwyczaju magazynowania cegły przez kupiectwo. Han- 
del branżowy Zachodniej Polski cechuje pozatem to, że fa- 
bryki papy dachowej, urządzone nowocześnie, posiadają roz- 
budowany aparat handlowy, obejmujący hurtowy zakup i zbyt 
artykułów, również nie wyprodukowanych u siebie. Inne hur- 
townie natomiast handlują, naogół wziąwszy, mało papą da- 
chową. 

Niekiedy zdarza się, że handel, posiadający poważniejsze 
kapitały, angażuje się w produkcji branżowej. Wszystko to 
jest przyczynkiem do specjalizacji branżowej i wyodrębnienia 
branży. W razie nieprowadzenia odrębnego handlu materja- 
łów budowlanych następuje chętnie łączność z branżą opało- 
wą, co dotyczy tak hurtu, jak i detalu, rzadziej u nas z bran- 
żą artykułów żelaznych. 

Ziawiskiem, znamionującem dojrzałość tego handlu w Za- 
chodniej Polsce jest rozgraniczenie dosyć wyraźne hurtu i de- 
` talu, czego dowodem, że większość firm poważnych prowadzi 
wyłącz. hurt. Poziom tego handlu i wychowanie fachowe kup- 
ców branżowych jest powodem, że kwestia organizacji i dal- 
szego uporządkowania stosunków branżowych wpłynęła na- 
samprzód w województwach zachodnich i została tu odrazu 
zrealizowana. 

Zrzeszenie Kupców Materiałów Budowłanych Zachodniej 
Polski, obejmujące poważny handel w centrach przemysłowo- 
handlowych województw poznańskiego i pomorskiego, do- 
wiodło rację bytu w ciągu roku swego istnienia. Nietylko, że 
nawiązano kontakt z wytwórcami, ale dokonano pozytywnej 
pracy w najważniejszych działach handlu branżowego, t. i. 
cementem i wapnem. W czasie istnienia syndykatu podnie- 
siono z powodzeniem potrzeby hurtowników Zachodniej Pol- 
ski, mianowicie w zakresie warunków płatności i terminu do- 
stawy. Po rozpadnięciu się syndykatu i wybuchu walki kon- 
kurencyjnej pomiędzy trzema grupami wytwórców, która 
przeniosła się w pewnym stopniu do handlu,.starało się zrze- 
szenie o podtrzymanie etyki kupieckiej i utrzymywanie do- 
brych w handlu tym obyczajów. Przyznać trzeba, że ustalone 
przez syndykat swego czasu warunki przyczyniły się znacznie 
do uzdrowienia handlu o tyle, że ograniczenie przyjęcia weksli 
do zapłaty do wysokości 50 procent nie obniżyło tylko delcre- 
dere hurtowników, ale przyczyniło się wogóle do wyrobienia 
handlu solidnego. W związku z tem przeprowadzono dla 
ostrzeżenia i uniknięcia strat listę złych płatników, od któ- 


O racjonalną propagandę zagranicą. 


` Przypominamy zainteresowanym, że Konsulat Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Galacu wydaje broszurkę pod tytu- 
łem „Bulletim de I Exposition Permanento d‘ KEchamtillone 
de llndustrie Polonaise“. Firmy polskie pragnące być 
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* mienne stosunki. Nawet na Górnym Śląsku są warunki więcej 


rych nie przyjmowano z reguły żadnych weksli. 

Jeszcze pomyślniej ukształtowały się stosunki w dlu 
wapnem. Korzystając z tej dogodności, że rynek wielkopolski 
i pomorski jest prawie wyłącznie obsługiwany przez dwie 
doskonale urządzone fabryki w Piechocinie i Levy'go w Ino- 
wrocławiu, ustaliły z inicjatywy zrzeszenia te dwie fabryki 
swe warunki w porozumieniu z handlem i ustanowiły stałe 
ceny dla odsprzedawców (detalistów) i innych interesentów, 
wyznaczając tak dla hurtownika dwie kategorie, jak i dla 
detalistów godziwy zysk, zapewniający rentowność handlu. 
Doświadczenia wykazały, (że sposób taki normowania sto- 
sunków przyczynił się znakomicie do spokojnej pracy w han- 
diu. Poważniejszych prób wykroczenia poza ramy naznaczone 
nie było. 

ro też stosunki w branży materjałów budowlanych Za- 
chodniej Poiski mogą być nazwane przez interesentów in- 
nych okręgów za idealne, podczas gdy w Warszawie i w b. 
Królestwie -wogóle, jak i w Małopolsce istnieją dosyć od- 


skomplikowane z powodu istnienia kilku t. zw. „domów han- 
dlowych* z jednej strony, a z drugiej wzgl. wielkiej ilości 
wapniarni, które różnią się znacznie co do urządzenia i jā- — 
kości towaru. Jest to zjawisko typowe dla Królestwa, które - 
bodaj że nie doszło dotąd do współdziałania pomiędzy wap- 
niarniami Polski. Brak organizacji wapniarń utrudnia poniekąd 
tworzenie podstaw działalności Stowarzyszenia Hurtowników 
Materjałów Budowlanych. 

Pomimo różnorodności stosunków handlowych w rozmai- 
tych okręgach Polski czyni idea organizacyjna, zakrzewiona 
w Zachodniej Polsce, duże postępy. Obecnie już poważny han- 
del Warszawy, Lwowa i Krakowa zainteresowany iest spra- 
wą porozumienia się i solidarnej współpracy nad zorganizo- 
waniem wspólnie z wytwórcami rynku materjałów budowla- 
nych w Polsce. Zorganizowanie takie jest koniecznością ze 
względu na specjalnie poważną rolę, przypadającą hurtowni- 
ctwu w Polsce dla rozbudowy życia gospodarczego. Jest rze- 
czą oczywistą, że wszelkie zagadnienia, połączone z tem za- 
danieri, nie mogą być rozwiązane bez planowo przeprowadzo- 
nego udziału handlu. Należy przecież przygotować funkcje 
rozdzielone w zakresie materjałów, potrzebnych dla budowni- 
ctwa, do przyszłych trudniejszych zadań, kiedy budownic- 
two będzie (oby nareszcie) w stanie kwitnącym i czynnikiem 
żywo rozwiniętym dla naszego organizmu gospodarczego. 
Zresztą zdaje się, że i handel branżowy będzie miał słowo 
do powiedzenia w kwestii postarania się o fundusze dla bu- 
downictwa i uruchomienia tych funduszów. ; 

Ostatni ziazd hurtówników żelaza we Lwowie pokazał, 
jak owocna może być współpraca skartelizowanego prze- 
mysłu z handlem dia ugruntowania planowej gospodarki bran- 
żowej. Wskazówki, wynikające z wspomnianych obrad będą ta 
napewno wyzyskane również przez branżę materjałów bu- 
dowlanych, jeżeli tak wytwórcy, jak i hurtownicy chcą zło- 
żyć świadectwo swei dojrzałości. 

Laskowski. 


umieszczone w wymienionej broszurce, zechcą się zgłaszać 
do Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu z podaniem 
dokładnego adresu, wykazu artykułów przeznaczonych na 
eksport (i do jakich krajów); ponadto winny firmy wska- - 
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Dalszy import sześciokątnych siatek 
drucianych staje się zbytecznym! 


W zakresie wyrobów metalurgicznyeh zapotrze- 
bowanie wielu jeszcze artykułów pokrywać zniewo- 
leni byliśmy całkowicie importem wskutek braku ro- 
dzimej produkcji. Do artykułów takich, jeszcze z 
końcem minionego roku zaliczały się sześciokątne 
siatki druciane, podczas gdy siatki druciane innego 
gatunku wyrabiamy już w kraju. Jak wielki jed- 
nakże na sześciokątne siatki druciane istnieje po- 
pyt w rolnictwie, leśnictwie oraz innych dziędzi- 
nach gospodarczych kraju, tego wymownym dowodem, 
że do samego Poznania sprowadzono w roku ze- 
szłym z Niemiec cztery wagony tych siatek, a cóż do- 
piero mówić o potrzebie w tym względzie wszyst- 
kich dzielnie. Z prawdziwem więc zadowoleniem 
dzielimy się z Szan. Czytelnikami pisma naszego i in- 
teresentami wiadomością, że. dzięki zabiegom firmy 
„AA. Zwierzchowski i Ska w Poznaniu, ul. Podgórna 
10-a. Fabryka wyrobów powroźniczych oraz wytwór- 
nia siatek i parkanów drucianych, import tych ar- 
tykułów staje się zupełnie zbytecznym, bowiem wy- 
mieniona firma kosztem wielkiego nakładu sprowa- 
dziła najnowocześniejsze maszyny i uruchomiła w 
zakladach swych na Czerwonaku specjalny oddział 
fabrykacji sześciokątnych siatek. Produkcja wytwór- 
ni tej, którą polecamy zasłużonemu poparciu zdolną 
jest pokryć ogólne zapotrzebowanie, a wyroby jej są 
znacznie tańsze i lepsze od zagranicznych. 
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Hurtownia rowerów 


maszyn do szycia oraz części 
zapasowych, pneumatyków, 
lampek elektrycznych i baterji 

Bydgoska 84 


Oskar Klammer, Toruń, 83385,8 
ODDZIAŁ: Gdańsk, Paradiesgasse 35 


Ceny przystępne. — '—  Genniki wysyłam na życzenie 
Sprzedaż "2 detalistom | 
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Dymaki kowalskie 


(miechy kowalskie) | 


fasony: gruszkowy, skrzynkowy 
i cylindryczny 
wyrabia i służy odwrotnie ofertą 


Pierwsza Wielkopolska Fabryka Dymaków 


„fłurt Polski 
POZNAN, Wrocławska 37. (2994) 
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zać, czy poszukują reprezentantów, ekspozytarjuszy, ewentl. 
czy chcą bezpośrednio sprzedawać odbiorcom. W razie po- 
posiadania zastępców dla eksportu w kraju, lub zagranicą 
jest wskazanem, podać ich adresy. 

Pragnąc rozwinąć jak najszerszą propagandę w kierun- 
ku zbytu drzewa i (wyrobów drzewnych polskich, Konsulat 
pragnie poświęcić Nr. 3-ci wspomnianej broszurki specjal- 


Możliwości eksportowe drzewa, wyrobów 


GRECJA. 

Producenci cementu i drzewa tartego, znaleźć mogą po- 
ważny zbyt na rynku greckim. Informacji udzieli Pomorska 
Izba Przem.-Handlowa w Grudziądzu. 

* 
AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Poważna Firma w Buena Wentura poszukuje w Polsce 
większych ilości drzewa tartego. Szczegóły co -do gatunku 
i rozmiaru towaru, oraz warunków dostawy w Po- 
morskiej Izbie Przem.-Handl. w Grudziądzu. 
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nie eksportowi tych artykułów i ma już zapewniony odpo- 
wiedni materjal opisowy. Konsulatowi zależy jednakże bar- | 
dzo na zamieszczeniu jak najbardziej wyczerpujących adre- 
sów pierwszorzędnych- eksporterów tak drzewa tartego, 
jak również drzewa przerobionego we formie półfabrykatów 

oraz gotowych wyrobów przemysłowych. Zgłoszenia za- 
interesowanych firm przyjmuje Izba: Przemysłowo-Handlo- 
wa w Poznaniu. = 


drzewnych i materjałów budowlanych. 
AMERYKA PÓŁNOCNA. 


Cegielnie polskie, posiadające urządzenia do wyrobu | 
cegły podług wymiarów i specyfikacji amerykańskich, mo- 
gą znaleść zbyt na tamt. rynku. Bliższych szczegółów u- ` 


dzieli interesowanym Pom. Izba Przem.-Handl. w Gru- 

dziądzu. A 
x* 

EGIPT. 


Pewna firma egipska pragnie nawiązać stosunki han- 
dlowe z firmami, eksportującemi drzewo dębowe, drzewo do 
wykładania siedzenia do mebli, meble gięte itp. — Bliższych 


informacyj udziela Izba Przem.-Handlowa w Poznaniu. 


Rynek materjałów budowl. - drzewa - metali -blachy -żelaza i węgla | 


w 


MATERJAŁY BUDOWLANE. 

Warszawa, 1. 10. Obroty wagonowe cementem dość o- 
żywione. Rabaty od cen fabrycznych wynoszą około 50%, 
za 100 kg. Cement fr. fabryka notowano 7.50 zł. W skła- 
dach tutejszych notowano loco skład za beczkę 180 kg. 
11.50 zł. 

Lublin, 1. 10. Na rynku materjałów techniczno-budow- 
lanych zainteresowanie większe. Notowano: papa Nr. 80 
— 11.80, Nr. 100 — 10.50, Nr. 120 — 9.30, korjolit Nr. 1 
— 19.20, Nr. 2 18, cement za 200 kg zł. 16. Zapo- 
trzebowanie duże. Tendencja mocna. 


DRZEWO. 

Warszawa, 1. 10. Mieczysław Węgrowiez, (Płocka 38, 
tel. 99-06): notuje za metr kw. loco skład: kompletne otwo- 
ry okienne sosnowe zł. 37.50. Kompletne otwory drzwiowe, 
za metr. kw. zł. 88. 


sosnowe 


METALE. 

Berlin, 30. 9. Urz. not. w R.M. za 1 kg. Miedz elektro- 
Ntyczna, dostawa zaraz, cif Hamburg, Brema lub Rotter- 
dam (za 100 kg.) 1341/,, miedź rafinada 99 — 99,3% 1,221/ą 
— 1281/,, standard 1,19 — 1,1934, oryginalny miękki ołów 
hutniczy standard 0,6244 — 0,62'/ą, oryginalny surowy cynk 
hutniczy (w woln. obr.) 0,681/, — 0,691/;, oryginalne alu- 
minium hutnicze 98—99% w blokach, sztabach walcow. i 
ciągnion. 2,10, dtto w sztabach waleow. i ciągnion. 2,14, 
nikiel czysty 98—99% 3,40 38,50, antymon Regulus 
1,10—1,15. 

Warszawa, 30. 9. Ceny hurtowe na surowce metalowe 
za tonnę fr. wag. st. załad. w zł.: surówka odlewnicza 
„Stąporków (loco huta) Nr. O 210 zł., Nr. 1 200 zł., Nr. 
2 190 zł., Nr. 3 180 zł., surówka odlewnicza Częstochowa 
Nr. O 195 zł., Nr. 1 185 zł., Nh. 2 175 zł., Nr. 3 (mart.)! 
170 zł., złom żeliwny (fragment lany) 135 zł., żelazo handl. 
kraj. 325 zł, bednarka gorąco walcow. 390 zł., walcówka 
(drut okrągły od 55—18 mm i kwadr. od 5.25—8 mm) 
375 zł. 


BLACHA. j 

Warszawa, 1. 10. „Polska Cynkownia“, Warszawa, Pięk- 
na Nr. Ila, notuje następujące ceny za kg. fr. wagon st. 
Warszawa: blacha ocynkowana I gat. 20 ark. w snopku 
"1.10 zł. — 22 ark. w snopku zł. 1.15. 


Warszawa, 30. 9. Strajk angielski wywołuje w dalszym 
ciągu dużą rozpiętość w cenach blachy białej 
dostawą po strajku. Not. londyńskie z dostawą po strajku wy- 
noszą za skrzynkę Standartową (małego wymiaru 20X14 
cali) sh 22!/s, notowania cif Gdańsk z dostawą 7—8 ty- 
godni po zakończeniu strajku kalkulują się obecnie za 
skrzynkę dużych wymiarów (20X28 cali) grubości 0.20 mm 
— 44 sh., 0.22 — 45 sh., 0.24 — 46 sh, 0.20—48/3 sh 
i 0.32—501/; sh, dostawy w końcu października lub począł- 
ku listopada kalkulują się o 10—13% drożej (robione na 
polskim węglu), towar loeo kalkuluje się jeszcze wyżej. 
W Warszawie loco skład notowano skrzynkę dużą grub. 
0.32 — 210 zł., grub. 0.28 — 195 zł. 


WYROBY METALOWE. 

Warszawa, 1. 10. Dom Handlowy A. Gepner, Warsza- 
wa, Grzybowska 27, podaje obecne ceny orjentacyjne pół- 
wyrobów metalowych na rynku warszawskim za l kg. w 
zł.: blacha miedziana — cena zasadnicza 4.50, drut oraz 
pręty miedziane 5.00, blacha mosiężna — cena ' zas. 36; 
drut mosiężny 4.20, pręty 4.00. 


ŻELAZO. 

Nowy-Bytom, 1. 10. Surówka odlewnieza Huty Pokoju 
Nr. 1 (Friedenshiitte P. G. S. — reprezentacja S. A. Wdo- 
wiński w Warszawie), cena za tónnę 200 zł. loco stacja 
Nowy-Bytom. 

WĘGIEL. - 

Warszawa, 30. 9. Notowano za tonnę fr. wag. st. załad.: 
koks karwiński 63 zł, górnośląski twardy i miękki 43.80 
zł, węgiel kowalski myty cieszyński 68 zł, górnoślaski 


gruby 35.90 zł, dąbrowski 38.75 zł. A W 

Złoty w dn. 1 października 1926. 
Gdańsk przekaz 5698 — 57,12, gotówka 57,05 — 

57,20, N. Jerk przekaz 11,04, Zurych przekaz 57,50, Ber- 

lin przekaz na Warszawę lub Poznań 46,83 — 46,57, na 

Katowice 46,28 — 46,52, gotówka 46,335 — 46,815, Am- 


sterdam przekaz 25, Londyn przekaz 42,50, Ryga przekaz 
67, Wiedeń przekaz 78,05 — 78,55, gotówka 77,80 — 78,80, 
Budapeszt gotówka 7810—8010, Praga przekaz 37154 — 
37734, gotówka 371 — 374, 


loco Jw 


„Kogo interesują 5362 
towary niemieckie? 


niechaj czyta właściwe w swym 
zakresie niemieckie czaso- 
pismo eksportowe 


„Der Export- Grossist“ 
Póssneck Niemcy). 7 


Tam znajdzie każdy najko- 
rzystniejsze źródło zakupu 
i dostawy towarów wsze|l- 
kiego rodzaju i gatunku. Pro- 
simy zażądać bezpłatnej prze- 
570 syłki numerów na okaz. 


Nóż do krajania słomy na ściółkę 


„IDEAŁ 


ta Pi Pam 11 


Fabryka Maszyn 
Taiot. 6050 — 6117 Poznań Piotra Wawrzynieka 38/30 
Adres telegr.: „Centroptug-Poznad” 
1204 RODE DO0 0000 IONIA A DOAIA ANAAO OAD 


annan na Am a 


A F ee OAI "ST" 
PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME- 
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO.-BLASZANYCH 


J.PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN 


b. | Założona 1903 | 
<< zp" 3 | 


R jA | SPECJALNOŚĆ 


$ZABAŚNIKI 


w różnych wykona- 
AO E niach i rozmiarach 
i samem RURY i KOLANA 
E PATENTOWE 
Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 


rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu. 
| SKORA i RZETELNA OBSŁUGA 2841 b 
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„Der Eisenhändler” i 


Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku. 


Znane najlepsze i ulubione pismo 

fachowe dla branży żelaza, towa- 

rów żelaznych,. narzędzi, sprzętów 

domowych i kuchennych oraz han- 

dlu maszyn itp. Najlepszy infor- 

mator źródeł zakupu i organ ogło- 

szeniowy dla wymienionych branż. 
Wychodzi od 30-tu lat i dwa razy w tygodniu. 
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal. i Masz.“ w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. | 


Kalendarze „„Eisenhdndler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn 
por a MB AMIE BAŁ MAI LA Opaski UJ 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki, 


IOIA EIEEEI S PBW PR OSESE ITEE 


Tow. Akcyjne 


PRLEMYSLO METALURGICZNEG0 


, wPOLSCE 
Radomsko "į 


Adres telegraf.: „Metal” Telefon nr. 22 


WYRABIA: 


DRUT żelazny i stalowy ciagniony, drut 
miedziowany, drut kolczasty. 

GWOŹDZIE wszelk. rodzaju, sprężyny 
meblowe, nity żelazne i miedziane. 

ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 
wkrętki do drzewa żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, Śruby jasne do metali. 

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów 
i gatunków z trzonkami lub bez. 

WIDŁY stalowe. 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da- 
chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz- 
jazdy i zwrotnice tramwajowe, wago- 
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi i 
krany, szkielety wież kościelnych, 

taczki żelazne i t. d. 


O ya E E OPS LA ko lady WACZŚĄ 


WIRÓWKI „BALANCE“ 


kupują chętnie wszys- 
cy gospodarze z po- 
wodu ich prostej i moc- 2082 
nej konstrukcji i ostre- 
go odtłuszczania. Bę- 
ben jest zupełnie poje- 
dyńczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
CE Dla handlu prosperu- 
jący przedmiot 


GUSTAV KOSCHORREK + LUBAWA 


(POMORZE) TELEFON 26 
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SEPARATORY | 


KRUPPA 


ma zawsze na składzie 


UNION 


Hurtownia maszyn 
i narzędzi rolniczy ch 


GDAŃSK 
Reitergasse nr. 13/15. 
4 1652 


*3 


Po dokładnem wypróbowaniu 


odlewów lano-kutych 


w nowowybudowanych piecach, 
podajemy do wiadomości, że przyjmujemy do 
natychmiastowego wykonania masowo, lub też 
pojedyńczo, wszelkie prace według modeli włas- 
nych lub nadesłanych. Wyrabiamy różnego ro- 
dzaju klucze mechaniczne, podkowy, wszelkie 
części do kolejek polnych, łańcuchy Ewarta itd. 
Na żądanie poważnych firm wysyłamy próby 
bezpłatnie. 3129 


Wykonujemy również w dalszym ciągu znane 


Inż. Józef Ziemba: s Ska 
w CHRZANOWIE - Małopolska 
Fabryka Maszyn i Form do wyrobów tementowo-betonowych, 
Poleca maszyny do dachówek, podkładki 


ze swej dobroci odlewy z żelaza zwyczajn. szarego. 


Odlewnia żelaza 


lano-kutego i zwyczajnego szarego 


B. KOŁODZIEJCZYK & Ska 


Poznań-Górczyn, ulica Sielska 6 


OCOOOOOO0000O000000000000000000000000000 


Fabryka Łóżek 
Metalowych s0 
UT] i Materacy Patentowych 


L. Świątek 
Poznań, Dr. Dębińska 12. Tel, 27-46 
Odsprzedającym wysoki procent. 


sztancowane, formy do rur. betonowych, 
wh PE tod oka Pk AA 2) 


krawężników, schodów i t.d. 2982 
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POMORSKA 
A SKŁADNICA SUROWCÓW 
a T. CZACHOWSKI 
a w TORUNIU 


ul. Czerwona 
Droga. 


7 Zakup: 
żelaza starego, metali, 


kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych itp. 


Sprzedaż: 
żelaza sztab., blach, bednarki 


e Telef. 

3 806 AN | i podków 

Zamiana: 

żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe 


Hurt sA Detal 


TREERE 
a ZOODOOGZOOOOOSOOOOOOCOCOOOOECOOZOOOOOOOOOE 


3 SŁ Malinowski, Śrem P ag 


Fabryka maszyn i wozów - Odlewnia żelaza i spiżu 
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, jako specjalność młocarnie szerokomłotne, 


[m] 

m 

Założ. w roku 1886 Telefon nr. 17 e 
G 

maneże, wszelkiego rodzaju walce oraz bryczki, wolanty, polowczyki, wozy robócze, [m] 

[EJ 


Prosimy powoływać się na | 
„Rynek Metalowy 
i Maszynowy* 


poleca: 
karawany, wozy mieszkalne, do walcy szosowych i pługów parowych. 
Wykonuje się wszelkie odlewy żeliwne i spiżowe według własnych 
lub nadesłanych modeli. 2003 
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